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FpinuDiBPBta
na miejscu 
338.000, na ęrd- 
wincji i z oanc* 
szeniem do do
mu 375.000 mk.

Bstoszcnia
za wiersz nonpa- 
relowy pierwsza 
strona 10000 m., 
druga i trzecia 
8000 mk. czwar
ta 6000 mk, Ogł. 
drobne 4000 mk. 
za wyraz, tlust. 
druk. podwójnie, 
najmniejzse ogł. 
40000 m. Dla za
granicy ceny o 
100% wyższe.

wiecz.
przyjmow. są do g. 12 
P. K. O. 61.783.

Z powodu trzechsetletniej rocznicy śmierci Św. 
Józefata Kuncewicza Arcybiskupa Potockiego, umę
czonego przez schizmatyków w obronie wiary i umi
łowanej Ojczyzny będą odprawione we wszystkich 
kościołach naszego kraju—uroczyste nabożeństwa 
z Wystawieniem Najśw. Sakramentu.

W  bazylice katedralnej uroczystą sumę ponty- 
fikalną odprawi w  niedzielę d. 11 b. m. Najdost. 
Pasterz J. E. Ks. Dr. Bp. Stanisław Zdzitowiecki.
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K U J A W S K I  M A G A Z Y N  UBIORÓW
W łoc ław ek  3-go Maja Nr. 15.

ZASTĘPSTWO FIRMY „KOHTUSZ“ W WARSZAWIE
Posiadamy przy magazynie pracownię oraz przyjmujemy 

obstalunki męzkie i damskie podług ostatniej mody. Ceny 
przystępne. z  poważaniem

A n t o n i  S t a j ic z a lr  S »k a *

*****

Nie oddalajmy Kościoła od Ojczyzny.
Bp. Krasicki.

W  p ią tą  r o c z n ic ą
1918 —  I Ł  X I .  —  1923.

Jakiekolwiek będą dalsze dzieje 
Polski, dwie daty w jej historji 
zdobyły sobie epokowe znacze
nie: jedna data —  to straszny 
rok 1795, grób wolności i nie
podległości naszej Ojczyzny; dru
ga —  to rok 1918, chwila zmar
twychwstania i zjednoczenia Pol
ski po 123-letniej niewoli. A  stało 
się to tak nagle, tak wprost nie
spodzianie, że słusznie rzec mo
żemy z poetą:
To nie moc ludzka — to krzyk aniołów 
Przed Twój tron, Boże! rzucony, 
Wydźwignął Polskę z śmierci popiołów, 
Roztrzaskał berła i trony;
Tó Twoje wielkie: >Stań się!« przedwieczne, 
Dech piersi Twojej z błękitu 
Rozlał nad światem blaski słoneczne 
Sto słońc zapalił u szczytu!

*

Ile to naród nasz przeszedł po 
ostatnim rozbiorze Polski! Jak

tragiczną, a niezwykłą zarazem 
jest jego historja! Emigracja, 
legjony Dąbrowskiego we W ło
szech, narodziny słynnego mazur
ka »Jeszcze Polska nie zginęła«, 
wojny napoleońskie, traktat w 
T y  lży i utworzenie Księstwa W ar
szawskiego, lennego państewka 
wielkiego Koszykanina...

A  potem rok 1812, opisany 
w »Panu Tadeuszu«, bitwa pod 
Lipskiem, gdzie zginął waleczny 
książę Józef Poniatowski, dumnie 
głoszący swą nieśmiertelną de
wizę: »Bóg mi powierzył honor 
Polaków, Bogu go tylko oddam!«

Powstaje Królestwo Kongreso
we, odrobina Polski pod berłem 
cesarza Aleksandra. Rewolucja 
1831 roku —  przegrana, przy
nosi straszne następstwa. Na

emigracji genjalni poeci: Mickie
wicz, Słowacki i Krasiński, w re- 
ligji szukają otuchy i przepowia
dają wskrzeszenie Polski. Rok 
1846 i 48 wznieca ruchawki w 
Galicji i w Poznańskiem —  krwa
wo stłumione przez zaborców. 
Wreszcie w 1863 roku Wybucha 
ostatnie powstanie, po którem 
gnębienie Polaków w zaborze 
rosyjskim i pruskim dochodzi w 
ciągu latso do ostatecznych granic!

* *
*

Sierpień 1914 roku przynosi 
nam wielką wojnę między trzema 
grabieżcami, wojnę, o którą mo
dlili się nasi poeci, którą prze
powiedział męczennik za wiarę, 
błogosławiony Andrzej Bobola. 
Prócz trzech wrogich cesarstw: 
Rosji, Niemiec i Austrji, w tern 
straszliwem zmaganiu się brało 
vu'ńał 70 królestw i republik!

W ojna wszechświatowa po 
krwawych czteroletnich zapasach, 
które pochłonęły kilkanaście mi- 
ljonów ludzi w zabitych i ran
nych, zakończyła się w listopadzie 
1918 roku, kładąc trzech naszych 
zaborców i dając Polsce zjedno
czenie oraz zupełną niepodległość. 
Słusznie zawołać możemy do B o
ga, widząc wyraźnie wszechpo
tężną Jego dłoń:

Gdy wiary naszej padały złomy,
Grobowa kryła nas szata:
Twórczych piorunów rzuciłeś gromy, 
Wstrząsnąłeś zrębami świata —
I myśmy czuli, że one boje 
1 krwi rozlane potoki —
To woła Twoja, to słowo Twoje,
Twojej wszechmocy wyroki!
Chylą się nasze czoła w pokorze, 
Nabrzmiałe łzami powieki —
Boże Kościuszków, Sobieskich Boże,
Cześć Ci i chwała na wieki!

*

Dziś właśnie, u -g o  listopada, 
cała Polska, jak długa i szeroka, 
obchodzi uroczyście 5-tą rocznicę 
wolności. Pamiętamy wszyscy 
dobrze te dni jesienne, pierwsze 
dni listopada, kiedy wypadki 
zmieniały się z piorunującą szyb
kością. I tak: dnia 2 listopada 
w  Lublinie i całej okupacji au- 
strjackiej rozpoczęło się rozbraja
nie wojsk okupacyjnych; nazajutrz 
3 listopada C. i K . generał-gu
bernator lubelski Liposzczak zło
żył władzę w ręce polskie; 6-go 
listopada generał-gubernator war
szawski, von Beseler, zawiado
mił Radę Regencyjną, że Niemcy j

w połowie listopada oddadzą ad
ministrację kraju Polakom 5 7-go 
listopada w Lublinie, korzystając 
z ustąpienia Austrjaków, socja
liści z Daszyńskim i Moraczew- 
skim na czele, ogłosili tak zw. 
»republikę ludową«; 9-go listo
pada Beseler zawiadomił Radę 
Regencyjną, że generał-guberna- 
torstwo zostanie wkrótce zwinięte;
1 o-go listopada przybył z Magde
burga do Warszawy brygadjer 
Józef Piłsudski, któremu następ
nie Rada Regencyjna powierzyła 
rządy kraju; wreszcie ii-g o  listo
pada nastąpiło w całej Polsce 
rozbrojenie Niemców, a w nocy 
Beseler uciekł z W arszawy.

Radość nasza była wtedy wiel
ka, ale też i niezupełna, bo oto 
na W schodzie krwawa rozsnuła 
się pożoga. Lwów bohaterstwem 
swych dzieci i kobiet bronił się 
przed hajdamacką, dziczą, kresy 
spłynęły męczeńską krwią. Lęka
liśmy się też o zachodnią część 
Polski: o Poznańskie i .Śląsk, 
które Prusak żelazną łapą dusił.

Kiedy się wszczął ów wielki 
w dziejach Polski przewrót listo
padowy, lękaliśmy się nie tylko 
o granice nasze, ale i o ład we
wnętrzny, baliśmy się, czy Polska 
przetrzyma te niepokojne chwile, 
czy nie runie w gruzach anarchji, 
socjalizmu i bolszewizmu. O ba
wy nasze były tem większe, że 
wszelkie władze swoje trzeba było 
dopiero stwarzać, armję organi
zować odnowa, a tymczasem ze 
W schodu i Zachodu, t. j. z Mo- 

| skwy i z Berlina, zaraza bolsze- 
1 wicko-socjalistyczna groziła nam 
j lada chwila zalewem.

W archoły pokrewnego typu, 
jąk Daszyński, Moraczewski, Thu- 
gutt et consortes, dorwawszy się 
do władzy, usiłowali wprowadzić 
zamęt w nasze stosunki wewnę
trzne, ogłaszano różne »czerwo
ne« manifesty, agitowano prze
ciwko armji z poboru, tworzono 
»milicję ludową«, zmierzano do 
»dyktatury proletarjatu«, do »rzą
du robotniczo-włościańskiego«—  
społeczeństwo jednak polskie o- 
kazało się w swej większości zdro- 
wem, organizm narodowy znalazł 
w sobie siłę odporną przeciwko 
nikczemnej prowokacji!
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Minęło już pięć lat od owej 
chwili... Polska jest dziś jednem 
z większych państw Europy: ma 
blizko 400.000 kim. kwadrato
wych powierzchni i około 30 
miljonów ludności. Posiadamy 
konstytucję, uchwa^ną przez Sejm 
(Ustawodawczy dnia 17 marca 
1921 roku. Mamy wreszcie od 
paru miesięcy rząd narodowy, 
który doszedł d<o władzy po 4- 
letnich z górą rządach lewicy 
i zajął się sanacją skarbu, dopro
wadzonego przez poprzednią g o 
spodarkę do kompletnej ruiny.

Naturalnie, nie wszystko u nas 
jeszcze tak jest, jak w kraju 
praworządnym być powinno, o

czem świadczą chociażby ostat
nie krwawe wypadki w Krakowie, 
niejędno może czeka nas jeszcze 
wstrząśnienie wewnętrzne, ale 
z otuchą spoglądać możemy w 
przyszłość, wierząc w pomoc 
Boga i twórczą siłę Narodu. Więc:
Grzmij hymnie szczęścia! Okrzyk miljonów 
Zagłuszy wycia szakali —
Grom pieśni naszej prży biciu dzwonów 
Hufce szatanów powali!
Nie po to zdjęto nam głaz z mogiły,
By znów zadzwonić łańcuchem —
Staniem się jednym odłamem bryły,
Ogromni sercem i duchem.
Więc, w górę czoła! Niech pieśnią chwały 
Serca, jak dzwony, zabiją —
Płynie ku Tobie nasz Orzeł Biały,
Bogiem sławiona Maryjo!

TADEUSZ FOPP.

Komisja sejmowa o zamachu w Krakowie.
Wyjaśnienia ministra wojny: miejscowe władze dopuściły się 

niedbalstwa.— Kapitan Pobiedziński—aresztowany.

Na wczorajszem posiedzeniu ko
misji wojskowej rozpatrywano w czte
rogodzinnej debacie wypadki krakow
skie. Najsamprzód prowadzono dy
skusję nad ustawą o służbie wojsko
wej, ale przerwano ją zaraz, gdy przy
był o godz. I2*ej min. gen. Szeptycki, 
który przedstawił przebieg i stan 
rzeczy w Krakowie.

Jeszcze przed miesiącem minister 
wydał rozkaz do dowódców D. O. K., 
dając im wolną rękę w manipulacji 
garnizonów i włożył na nich odpo
wiedzialność za utrzymanie porządku. 
Rozkaz ten został w ostatnich dniach 
powtórzony. Garnizon krakowski zo
stał na rozkaz gen. Czikiela wzmoc
niony przez batalion 16 p. pM którym 
dowodził kpt. Pobiedziński.

Dnia ó-go b. m. o godz. 10.30 rano 
komendant obozu warownego Kra
ków pułk. Baecker wydał rozkaz, aby 
bataljon ten stanął na ul. Dunajew
skiego do asystencji władzom cywil
nym. Należy zaznaczyć, iż porządek 
asystencji wedle ustaw jest taki, że 
do władz cywilnych należy rozporzą
dzenie wojskiem aż do chwili wyda
nia rozkazu użycia broni. Jednocze
śnie przepisy wymagają, aby wojsko 
było zgrupowane oddzielnie i nie 
mieszało się z tłumem.

W tym wypadku komisarz policji 
wezwał wojsko do wzmocnienia kor
donu policji, który osłaniał dojścia do 
Domu Robotniczego. Zgadzając sie na 
to, kpt. Pobiedziński, postąpił wbrew 
instrukcjom wojskowym. O tern. że 
żołnierza oddali broń dobrowolnie, 
niema mowy.

Zaznaczyć należy, że kpt. Pobie
dziński został aresztowany.

Po rozbrojeniu piechoty zawezwa
no 2 szwadrony linjowe i I szwadron

karabinów maszynowych 8. p. ułanów. 
Kawalerja szarżowała w konnym 
szyku, by rozproszyć tłum. P. mini
ster z naciskiem stwierdza, że ze 
strony oddziału kawalerji nie padł 
ani jeden strzał. Szwadron szarżu
jący przyjęty został strzałami demon
strantów z okien, balkonów, dachów 
i hotelu Krakowskiego. Według do
tychczasowych meldunków, pierwszy 
strzał padł z hotelu Krakowskiego.

Pojawiły się wiadomości, że wyru
szyły 2 samochody pancerne. P. mi
nister jednak dotychczas ma meldu- 

j nek o jednym, który zepsuł się. Szo- 
I fer został zabity, strzelający ciężko 
j ranny, a następnie dobity przez re- 
| beljantów,
! W końcu rozpoczęła się walka 

wręcz między wojskiem, a robotnika
mi. Walkę tę przerwano z polecenia 
wojewody Gałeckiego, który dal je 
gen. Czikielowi. Jest to ze strony 
gen. Czikiela postępowanie wbrew 
przepisom, gdyż z chwilą użycia broni 
on tylko mógł rozporządzać wojskiem. 
Demonstranci obsadzili dom robotni
czy przy ui. Dunajewskiego.

W  nocy ze środy na czwartek zwra
ca się broń do składów. Samochód 
pancerny został również zwrócony, 
ale bez karabinu maszynowego. Wedle 
raportu gen. Żeligowskiego, który 
oblicza siły demonstrantów na 500 
karabinów, siły wojskowe są do« 
stateczne.

Gen. Czikiel zawinił wskutek nie
właściwego rozporządzenia się w oj
skiem i wskutek bezplanowości akcji. 
W postępowaniu swem zawinił rów
nież pułk. Baecker dlatego, iż nie był 
obecny na miejscu a wydawał rozka
zy telefonicznie.

Haniebne zachowanie się lewicy: usiłowała bronić zbrodniarzy. —  
Słuszne napiętnowania. —  Śledztwa i kary. —  Żydzi jak zawsze —

„neutralni”.
Następnie posłowie zadawali p. mi* 

nistrowi szereg pytań.
W  chwili, gdy p. minister odpo

wiadał na pytania pos. Rabskiego (Zw.

Lud.-Nar.) pos. Barlicki (P. P. S.) za
czął rzucać obelgi pod adresem inter* j 
pelanta i jego kolegów. Pos. Zału* j 
ska odezwał się wtedy z miejsca:

Moglibyście się zachowywać spo
kojnie. bo macie brudne ręce, spla
mione krwią żołnierza polskiego!

Odpowiedź ta pos. Załuski na bez
czelne zaczepki wywołała burzę na 
lewicy. Rozwścieczony p. Malinow
ski (P. P. S.) rzucił się z pięściami 
ku prawej stronie, a z nim paru po
słów z lewicy. Do rękoczynu jednak 
nie doszło i po pewnej chwili nastą
piło uspokojenie.

Po wyjaśnieniach p. ministra p. Za
łuska (ZLN) zażądał otwarcia dysku
sji, czemu sie sprzeciwił od lewicy 
Michalak (NPR), jednakże większość 
postanowiła dyskusję przeprowadzić.

Rozpoczął ją p. Załuska, który wska
zał, iż w Krakowie został obrażony 
honor armji i sztandar państwa, a 
dokonały tego elementy zorganizo
wane; należy wyjaśnić rolę posłów 
socjalistycznych w całej akcji. W 
myśl swych wywodów zgłosił rezo
lucję:

„Po wysłuchaniu sprawozdania 
p. ministra spraw wojskowych w 
sprawie zajść krakowskich dn. 6 
b. m., w których ponad wszyst- 
kiem góruje fakt nieusłuchania 
władzy wojskowej i niebywałych 
ataków z bronią w ręku zbrod
niczych grup z pośród tłumu, —  
ataków, które spowodowały cięż
kie rany i śmierć wielu bohater
skich oiicerów i żołnierzy.

Komisja wojskowa wzywa rząd, 
a w szczególności p. ministra 
spraw wojskowych do przepro
wadzenia surowego śledztwa w 
sprawie oburzającej zbrodni kra
kowskiej i ukarania winnych zgo
dnie ze względami na bezpie
czeństwo Rzplitej i honor sztan
daru jej armji” .

W dyskusji bardzo obszernej z le
wicy przemawiali pp.: Anusz, Kościał- 
kowski, Liebermann, Miedziński, Kwa- 
piński i Czapiński. Lewicowcy bro
nili demonstrantów, usiłując przed
stawić ich jako obrońców prawa 
przeciw bezprawiu władz, które się j 
miało wyrazić w niedopuszczeniu do 
wiecu w domu robotniczym; dodać 
należy, że demonstranci starali się u- 
rządzić wiec nie w domu, ale na 
ulicy, wbrew zakazowi władz. P. Mie
dziński zabawił się w stratega i za
czął krytykować szarżę ułańską ze 
stanowiska strategicznego, dowodząc, 
iż rtm. Bochenek postąpił niewłaści
wie, szarżując na ulicy asfaltowej i ma- | 
jąc na swym flanku las, zajęty przez > 
nieprzyjaciela. Pod koniec debat pos. j 
Czapiński (P. P. S.) zaczął już się j 
wycofywać z dotychczasowego sta- j 
nowi ska i wywodził, że działali j 
w Krakowie także i socjaliści nie* j 
zależni i komuniści, a pp. Marek i j 
Bobrowski (jego zdaniem) ...przyczy* j 
nili się do spokoju, odgrywając rolę | 
pośredniczącą. j

Z  grup większości przemawiali pp: j 
JVichliński, Erdman, Pieniążek, Sadze- j 
wicz i Sacha, Wskazywali oni na j 
odpowiedzialność PPS za wydarzenia i 
krakowskie. P. Sacha, replikując le- 
wicy, wykazał, iż nie można zajść \ 
krakowskich porównać z wypadkami 
po zabójstwie prez. Narutowicza: na 
placu Trzech Krzyży panował spokój 
i do zajść między demonstrantami a

M Y Ś L I
Wybrał J. E.

Jaskrawe teorje społeczne zaszcze
pione na zapuszczonej naszej niwie, 
wyroiły chwastem rozdzie
lając nietylko umysły nasze ale i uczucia, 

H. Sienkiewicz.

wojskiem i policją nie doszło; wynik
ły one dopiero, gdy na widownię 
wystąpił trzeci czynnik: bojówka
P. P. S.

P. Sadzewicz w odpowiedzi p. 
Miedzióskiemu wskazał, że ś. p. Bo
chenek popełnił błąd nie strategicz
ny, ale psychologiczny: przypuszczał, 
że to nie las, lecz planty krakowskie, 
że ma przed sobą nieprzyjaciela, lecz 
robotników polskich z posłami do Sej
mu na czele.

Po zabójstwie ś. p. Narutowicza 
wszystkie kluby ogłosiły komunikat, 
potępiający zbrodnię, gdy dzisiaj da
remnie się wyczekuje opinji klubów 
lewicy,— a zamiast potępienia, czyta
my w »Robotniku« komunikat wojenny!

Rezolucja p. Załuski nie zwraca 
się przeciw robotnikom, ale przeciw 
mordercom polskich żołnierzy.

W  rezultacie uchwalono 16 prze
ciw ll;g ł. rezolucję p. Załuski. Wnio
sek p. Liebermanna, domagający się 
śledztwa w celu ukarania tych, którzy 
wskutek złej woli czy opieszałości 
wywołali zajście— upadł.

Żydzi nie brali udziału w dyskusji 
i przed głosowaniem wyszli.

Uchwały wiecu Ch-D.
W sali teatru (Śniadeckich 5) od

był się poselski wiec sprawozdawczy, 
na którym po przemówieniach wice
marszałka Sejmu, L. Gdyka. oraz 
prezesa klubu Chrz. Demokracji, f, 
Chacińskiego, uchwalono następującą 
rezolucję:

1) Wezwać patrjotycznie myślącą 
ludność z całej Polski i Warszawy 
do okazania Rządowi Norodowemu 
jaknajdalej idącego poparcia w jego 
poczynaniach, zmierzających do za
prowadzenia w kraju spokoju, zaha
mowania drożyzny, przeprowadzenia 
sanacji finansowej i administracyjnej.

2) Napiętnować niszczycielską —  
zgubną dla Państwa i klasy pracują
cej robotę P.P.S., komuny i N.P.R., 
wyrażającą się w urządzaniu dzikich 
strajków kolejowych, powszechnych 
sabotowaniu rozporządzeń Rządu i 
antypaństwowej kłamliwej propagan
dzie prasowej.

3) Wyrazić Rządowi Narodowemu 
pełne uznanie dla jego poczynań, 
szczególnie zmierzających do wyple
nienia z Polski wichrzeń strajkowych, 
natury politycznej.

4) Wyrazić klubowi parlamentar
nemu Ch. Dem. oraz Stron. Ch. 
Dem. głęboką wdzięczność za do
tychczasową akcję na terenie Sejmu 
i w Rządzie, zmierzającą do poprawy 
bytu klasy pracującej i uzdrowienia 
sytuacji gospodarczej, oraz dać za
pewnienie całkowitego swego popar
cia dla dalszych poczynań w tym 
względzie.

5) Pozatem zebrani wyrażają swe 
zupełne uznanie i podziw dla nieu
straszonych bojowników i karnych 
członków organizacji —  kolegów 
tramwajarzy, którzy nie bacząc na 
terror, narażając swe życie i zdro
wie —  uruchomili w dniu wczoraj
szym tramwaje miejskie, tym samym 
przyczyniając się do sparaliżowania 
akcji strajkowej wywrotowców i wro
gów Polski.

Skład win, towarów kolon jalnych i delikatesów

J f l l ) D 7 r U  d j r i u l .  3-go Maja, Nr.37 
■  t l U K ^ Ł I l S m  telefon Nr. 8.
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C o  niesie dzień?
Dziś: 25 po Św., Św. Mar

cina b.
Słów.: Spitosława. 

Jutro: 5 Braci Pol. Marci
na pm.

Wschód słońca o g.6.44 
Zachód o g. 16,8 
Wsch. księżyca o g. 9.46 
Zachód ó g. 18.55.

Spostrzeżenia Stacji Meteoro
logicznej we Włocławku.

LISTOPAD
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Kierunek i j 
szybkość 
wiatru 

w mtr/sek.

9 2 1 46,3 5 ,8 1 0 © W — 2

10 7 52,7 4,2 10 N W - 3

10 13 57,1 5 , 7 10 S — 3

W dniu 9 listopada najwyższa tem
peratura wynosiła 6,o°, najniższa 40,°. 
Opad: deszczomierz w reperacji.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.
W  poniedziałek dn. 12 b. m. 
o g. IO rano w Bazylice Kate
dralnej Najdostojniejszy Pasterz  
odprawi uroczyste nabożeństw o  
żałobne za spokój dusż ofiar 
zamordowanych w Krakowie w  
zdradziecki sposób  przez sw oich  
rodaków.

Jesteśm y przeświadczeni, że 
w nabożeństw ie wezm ą udział 
wszyscy, w sercach  których 
istnieje m iłość Ojczyzny i posza
nowanie prawa, ładu i porządku.

Komitet obchodu pięcioletniej 
rocznicy wyparcia okupantów niemiec
kich zawiadamia nas, iż z przyczyn 
od Komitetu niezależnych Akademja 
uroczysta w dniu 11 b. m. odbyć się 
nie może i że uroczystość ograniczyć 
się musi do odprawienia w Bazylice 
Katedralnej nabożeństwa dziękczyn
nego o godz. 12 m. 15 w południe, 
na które gorąco zaprasza patriotycz
nych mieszkańców Włocławka.

Nabożeństwo. Stów. kupców 
polskich oddział we Włocławku zwra
ca się do wszystkich kupców Polaków 
o łaskawe wzięcie udziału w uroczy- 
stem nabożeństwie mającem być od- 
prawionem przez J. E. ks. bp. Zdzito- 
wieckiego w dn. 12 listop. o godz. 
10 rano za poległych żołnierzy na 
ulicach Krakowa. Uprasza się o 
zamknięcie sklepów od godz. 9 i pół 
do 12-ej.

Zmiany w diecezji. Ks. Jan
Grodkiewicz wik. z Drużbic miano
wany został prefektem w Bełchatowie.

Zmarli księża. W ostatnich 
dwu tygodniach zmarło trzech księży 
w diecezji naszej: ks. kan. I. Brom
ski, długoletni proboszcz w Krzepi
cach pod Częstochową; ks. Jan Kas- 
perkiewicz, były prób. w Grabkowie 
na Kujawach i ks. St. Kołodziejczyk, 
prób. z Wilczyna.

Zarządzający parafją prawo
sławną, zawiadamia paraijan że w nie
dzielę o godzinie dziesiątej rano —  
zacznie się nabożeństwo na cmentarzu 
w kaplicy prawosławnej. Iwanow.

Zebranie Chrześcijańskiej De
mokracji. W  dniu dzisiejszym o 
godz. (5 pp. w lokalu przy ulicy Maś
lanej 2 odbędzie się ogólne zebranie 
Chrz. Dem. Na porządku obrad wy
bór delegatów na kongres stronnictwa 
do Warszawy.

Legitymacje można otrzymywać 
przed i po zebraniu, również wów
czas będzie można opłacać składki.

Zebranie „Sodalicji“. W  piątek 
dnia 9 listopada o godz. 7-ej wiecz.

w lokalu gimn. im. Długosza odbyło 
się ogólne zebranie „Sodalicji Królo
wej Korony Polskiej”. Obrady za
gaił prezes, ks. Petrykowski, który 
odczytał wyjątek z listu św. Pawła 
do Galatow. Po przedstawieniu pro- 
tokułu z poprzedniego ogólnego ze
brania przez p. B. Foppową, mode
rator Sodalicji ks. Piotr Zwierz, na
wiązuje do stanu obecnego Polski, 
wygłosił treściwy referat „O wycho
waniu młodzieży” . Po referacie wy
wiązała się ożywiona dyskusja, w któ
rej zabierało głos kilkanaście osób. 
W związku z dyskusją poruszono, po
trzebę niesienia materjalnej pomocy 
niezamożnej, uczącej się młodzieży. 
Na zakończenie uchwalono, ażeby w 
przyszłości tych członków „Sodalicji”, 
którzy bez przyczyny opuszczą 4-te 
zebranie, wykluczyć z organizacji. 
Obrady zakończyły się o godz. 10 ej 
wiecz- Następne ogólne zebranie 
odbędzie się w drugi piątek grudnia.

Ze Stów . kupców polskich. We
środę t. j. 14 listopada r. b. o godz. 
8 wieczorem w sali Polskiego T-wa 
Krajoznawczego (Kaliska 1) odbędzie 
się walne zebranie członków stowa
rzyszeń, Ze względu na to, że ©ma
wiane będą b. ważne sprawy, obec
ność wszystkich członków konieczna.

S ta ry  cm entarz. Zwracamy u- 
wagę miarodajnych czynników na po
żałowania godny stan starego cmen
tarza, który w nocy staje się miejscem 
schronienia różnych podejrzanych 
osobników.

O dw ołanie pociągów . Od piąt
ku t. j. 9 listopada r. b, odwołane 
zostały na czas nieograniczony aż do 
odwołania następujące pociągi:

M  401 pośpieszny wychodzący z 
Warszawy o godz. 9 m. 50 rano.

NI 415 wychodzący z Warszawy 
P  godz. 9 m. 10.

JVI 402 pośpieszny wychodzący fi 
Bydgoszczy o godz. 13 m 5.

Ni 416 wychodzący z Bydgoszczy
0 godz. 8 m. 20.

R yn ek  zbożowy w dniu 9 b. m. 
korzec żyta od rnk. 1.900.000

„ pszenicy 3.800.000
„ jęczmienia 2.600.000
„ owsa 1.900.000
„ grochu polnego 5.600.000

Cena chleba Kilo chleba obec
nie kosztuje 34,000 mk„ bulka duża 
12.000 mk. mała 6000 mk.

Fałszerki mleka w opałach. 
Sąd Pokoju II okręgu skazał Marjannę 
Zasadę, Wincentego Wałęsę, Mar
jannę Walczewską na zapłacenie
1 .oco.ooo m. kary za fałszowanie mleka.

K a ra  za lich w ę. Wyrokiem 
Sądu pokoju II Okręgu m. Włocław
ka został saazany Lejb Rodszyld na 
15,000.000 mk., kary za pobieranie 
wygórowanych cen.

S tra jk  szew ców . W  mieście 
naszem trwa już od dziesięciu dni 
strajk pracowników szewckich.

Polow anie. Staraniem miejsco
wego Koła Myśliwskiego odbyło się 
dn. 3 listopada na polach gm. Piaski 
polowanie, które przyniosło w rezul
tacie 30 zajęcy, 6 królików i 10 ku
ropatw.

Wykup z obcych rąk. Aktem 
rejentalnym nabył p. Gumiński od 
p. Nieszawskiego 7 i pół włóki ziemi 
należącej do folwarku Józefowo za 
Wisłą.

K radzież. Z  wozu stojącego 
przed domem Nr. 18 przy ul. Króle

Kłopoty Kaina.
Okrzykiem na cześć Piłsudskiego 

zaczęło się podstępne rozbrojenie pie
choty w Krakowie, okrzykiem na 
cześć Piłsudskiego, jak twierdzi „Kur- 
jer Poranny“, witany jest w Krako
wie przez „robotników“ gen. Żeli
gowski,

„Gen. Żeligowski pragnął wspólne
go pogrzebu ofiar* — dowodzi „Prze
gląd Wieczorny“.

»Poległym żołnierzom, oficerom i 
robotnikom— ofiarom politycznego za
ślepienia i fanatykom» —  poświęca 
wstępne słowa »Kurier Poranny».

Gdzie jesteś Kainie?
Któż to podżegał do anarchji? Czyż 

nie przedsiębiorstwo prasowe Fryzę- 
go? Czyż nie za „wiadomości“ straj
kowe zamieszczone w pismach tego 
przedsiębiorstwa skonfiskowano je?

Któż to szedł ręka w rękę z PPS? 
Kto przedrukowywał wiecowe pod- 
szczuwania przeciwko obecnemu rzą
dowi?

Gdzie jesteś, Kainie?
Czy to nie twoje serdecznie miło

wane pacholątka ze „Strzelca" i P. O. 
W. wymierzyły zdradzieckie lufy ka
rabinowe w piersi polskich żołnierzy?

Dziś chce się myć ręce...

Ale dziś już jest zapóźno. Dziś 
wszyscy wiemy, skąd to płynęły fana
tyczne judzenia, gdzie to tłum poli
tycznie oślepiono.

„Schowajcie broń wojskową. Nie 
używajcie wojska. Nie powinniście 
używać wojska“— wołają dziś do rządu.

Polsko —  otwórz szeroko ramiona! 
P.O.W. chce tobą rządzić. Nie broń 
się. Nie powinnać się bronić!

I pisze pos, Malinowski w „Robot
niku“:

„Użycie wojska przeciwko idącym 
spokojnie na zwoje zgromadzenie 
robotnikom krakowskim i borysłow- 
skim, rezultaty tego kroku wskazują, 
iż obecny rząd idzie szybkim krokiem 
po drodze rozkładu armi“.

To stare hasło. Tak wszak dowo
dzono w Rosji przed bolszewicką 
konwulsją.

Socjalistyczny grzyb rozkładu wy
jałowił mózg socjalistów. Zapomnieli 
o prawie. A prawo jest podwaliną 
republiki. To prawo przedewszyst- 
kiem musi być strzeżone przez woj
sko. Wojsko na usługach prawa a 
nie czerwonych a zbankrutowanych 
w społeczeństwie kandydatów do rzą
dów.

wieckiej złodzieje skradli 36 worków 
wartości 8.000.000 mk.

Kronika policyjna, Gęsiecka 
Maryjanna zatn. Piekarska NI 8 przy
łapana została na kradzieży pieniędzy 
przy Sta. rynku.

—  Przy uł. Mokrej NI 2 w czasie bójki 
został zabity nożem Kamiński Mateusz 
oraz ciężko poraniony Jędrzejewski 
Wincenty. Sprawców zabójstwa Gór
skiego .Stanisława i Jankowskiego 
Stanisława aresztowano.

—  W  dńiu wczorajszym komenda 
polic. pow. rypińskiego dostawiła 5 
osób za włóczęgostwo, byli to wszyscy 
złodzieje jkrmaczni.

KRONIKA POLICYJNA.
Pociągnięci do odpowiedzial

ności. Generalczykową, zamiesz. 
w Poznaniu, policja pociągnęła do od
powiedzialności za opilstwo i zakłó
cenie spokoju w dzień świąteczny.

—  Za puszczanie psa luzem, który 
pogryzł dzieci, policja pociągnęła do 
odpowiedzialności Błaszczyka zam. 
przy ul. Próżnej Nr. 4.

—  W Komisarjacie policji m. 
Włocławka są dokumenty wojskowe 
do odebrania na imię Gołębiańskiego.

—  Rudzińskiemu Mateuszowi zam. 
we wsi Biernatkach, gm. Piaski, skra
dziono burkę. Policja burkę odna
lazła na Placu Dąbrowskiego. Sprawę 
skierowano do Sądu Pokoju.

—  Krzysiaka Jana, zam. w Lu
baniu, policja pociągnęła do odpowie
dzialności za opilstwo.

—  Jakubowickiemu Kazimierzowi 
(ul. Kolska Nr. 3) skradziono 5 koszul 
nowych.

Z O K O L I C .
Pożary. We wsi Grodkowie- 

Zawisze, gm. Białyszewa, w pow. 
sierpeckim, wybuchł 2 b. m. z niewia
domej przyczyny pożar. Ogień roz
szerzywszy się szybko, strawił 10 bu
dynków. Poszkodowani zostali włoś
cianie: Władysław Janiszewski, Józef 
Wdzięczkowski, Bronisław Jaworski, 
Henryk Janiszewski i Władysław Pi
lewski. Straty w budynkach pokry
wa Polska Dyrekcja Ubezpieczeń

Wzajemnych. Zbiory i ruchomości 
ubezpieczone nie były.

—  W dniu 6 b. m. na folwarku 
Kawęczynie, w pow. lipnowskim, 
spłonął dom, należący do p. Ignace
go Kozłowskiego. Całkowite straty 
pokrywa Pol. Dyr. Ubezp. Wzaj.

—  We wsi Świętych, gm. Stra- 
szewa, w pow. nieszawskim 10 b. m. 
spłonęła stodoła ze zbożem, należąca 
do Józela Siewiaskiego. Straty pok
rywa Pol. Dyr. Ubezp. Wzaj. Zboże 
nie było ubezpieczone.

Z  L ubienia. Od dłuższego czasu 
połowa rynku w Lubieniu nie jest 
zabrukowana. Dzięki jesiennym de
szczom na rynku robią się kałuże. 
Zarząd miasta powinien był już daw
no temu zaradzić!— wszakże rynek u 
nas jest najpryncypalniejszem miejs
cem.

Z  K R A J U .
Ś. p. jen. Józef Latońr. Polska 

Ajencja telegraficzna donosi z Torunia:
D. 9 b. m., o godz. 8 z rana, zmarł 

w Toruniu jenerał Józef Latour, do
wódca okręgu korpusowego 8-go. 
Przyczyną śmierci zakażenie krwi.

Wieńce od ministra wojny dla 
ofiar krakowskich. Minister spraw 
wojskowych i szef szt. gener. złożyli 
na mogile poległych oiicerów i żoł
nierzy podczas krwawych zajść kra
kowskich wieńce z napisami i wstę
gami o barwach narodowych.

Giełda i strajki. Ciekawy obec
nie obserwujemy moment w życiu 
gełdowym. Oto pomimo sytuacji 
strajkowej giełda akcji zareagowała 
mocną zwyżką, na giełdzie zaś dewi
zowej dalsza zwyżka walut obcych 
ustała. Powinno to dać poważny 
aspumpt dla naszego kupiectwa do za
niechania dalszej zwyżkowej kalku
lacji.

Projekt ustawy o taryfach ko
lejowych. Min. Kolei Żel. opraco
wało projekt ustawy o taryfach pol
skich kolei żelaznych. Projekt po
wyższej ustawy przekazuje kierow-

P O L E C  A: HERBATĘ CEJLONSKĄ
wyśmienitego smaku i aromatu

W Ł A S N E G O
opakowania

-- PO CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH --
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C H R O N I

WZROK,

PH IU P3 ARG EN TA

OSZCZĘDZA

P R Ą D

Wszystkich PP. Kupców zawiadamiamy, że na s e z o n  g w ia z d k o w y  
jmy w możności zaopatrzyć w większe zapasy s z k la n y c h  o zd ó b  ch oin 

k o w ych  w p r o s t  z  p olskiej fa b r yk i.  Ze względu na duży wkład kapitału 
potrzebnego na zaopatrzenie się w większe ilości tego artykułu, prosimy 
PP. Kupców o wcześniejsze zamawianie i zadatkowanie, gdyż spóźnionym, zapo
trzebowaniom sprostać nie będziemy mogli. Za pieniądze wpłacone towar bę
dzie dostarczony po cenie w dniu zadatkowania.

KSIĘG POWSZECHNA  
1 D R U K A R N IA  DIECEZJALNA  

WE WŁOC ŁAWKU

Zioła Cholekinazowe, jako oczyszczające 
wątrobę i krew, stosują się w różnych cier-

C H O L E K I N A Z A
H .  N I E M O J E W S K I E G O .

O góln e zastosowanie:

pieniach na tle złej przemiany materji, a więc: przy artretyźmie, kam- 
nicy żółciowej, żółtaczce, piasku nerkowym, sklerozie, wątrobowej dusz
ności, przewlekłych nieżytach, chronicznej obstrukcji, nadkwaśności żo
łądka, bezsenności, roztroju nerwowym i, wogóle w wypadkach, gdzie 
prawidłowość w przemianie materji została naruszona.

Przedstawicielstwo na Kujawy powierzyłem długoletniej mojej 
współpracowniczce p. G a h r y e li " W "W ło cła w ek , Z ł o 
ta  2 m • 3, gdzie zasięgnąć można wszelkich bliższych szczegółów 
i otrzymać Cholekinazę. H. Niemojewski.

'

A i  t i i  i  ^ ‘•■ 1 m  i f t i f h i i  f f f ir i i I —  drib I li i rti >n I i*“k i■ fjii Iifhi ITfti

nictwo i nadzór nad taryfami mini
strowi kolei żel., kierując się pod tym 
względem praktyką zarówno Niemiec 
jak i przedwojennej Rosji. W  Niem
czech zwierzchnie kierownictwo nad 
taryfami posiadał minister kolej, w 
Rosji zaś— minister skarbu. Celem 
zaś zapewnienia należytego wpływu 
na układ taryi sferom gospodarczym 
oraz władzom rządowym, projekt u- 
stawy zapewnia udział w omawianiu 
wszelkich zamierzeń taryfowych dwu 
organom specjalnym: I) komitetowi 
taryfowemu Państw. Rady Kolejowej, 
jako reprezentacii organów samorzą
dowych oraz gospodarczych organi
zacji społecznych i 2) międzymimster- 
jalnej komsji taryfowej— złożonych z 
prźedslawicieli ministerstw lachowych. 
Projekt ten jest przedmiotem narady 
międzyministerialnej.

TELEGRAMY.
Po zamachu krakowskim.

Przed ukończeniem śledztwa.
Komenda D. O. K. w Krakowie 

wydala następujący komunikat:
W związku z pojawiającemi się 

w prasie krakowskiej opisami smut
nych zajść w dniu 6-ym listopada, 
wyjaśnia się ze strony kierowniczych 
czynników wojskowych, że opisy te 
nie odpowiadają faktycznemu prze
biegowi, ponieważ dotychczas organy, 
prowadząc śledztwo, nie ustaliły wszyst
kich szczegółów. Władze wojskowe 
zastrzegają się przeciwko artykułom
0 wspomnianych zajściach i postarają 
się w najkrótszym czasie po zebraniu 
danych poinformować opinję publiczą. 
Zaznacza się, że akcja wojskowa zo
stała wstrzymana na rozkaz władz 
centralnych. Podpisany: zastępca do
wódcy O. K- V. Dziewanowski, gen. 
brygady.

D, O. K. Kraków.
Jak się dowiadujemy, stanowisko 

dowódcy O. K. krakowskiego obej
muje gen. dywizji Mieczysław Kuliń
ski, b. dowódca O. K. warszawskiego, 
który dziś rano już odjechał z War
szawy do Krakowa.

Odnaleziony oficer
1 8 p. uf.

KRAKÓW , io.XI. Ciężko ranny, 
a później umieszczony na liście zagi
nionych pporucznik 8 pułku ułanów 
Ungeheuer został teraz odnaleziony. 
Jak się okazało, rannym zbroczonym 
krwią oficerem zajęła się jedna z pry
watnych rodzin i wniosła go do jego 
mieszkania przy ul. Basztowej Nr. X 
nie zgłaszając tej wiadomości do władz 
wojskowych. Dopiero wczoraj ppor.

Ungeheuer został przewieziony do 
szpitala.

Kto strzelał do wojska.
KRAKÓW , I0.XI. W Krakowie 

istnieje w pewnych kołach przekona
nie, że karabiny, których używała 
większość bojowców nie były systemu 
używanego w wojsku, lecz systemu 
Werdła używanego przez »Strzelca”. 
W każdym razie z takiego karabinu 
zabiła inź. Lechowicza, który wyglą
dał podczas rozruchów z okna Tow. 
rolniczego na placu Szczepańskim.

Interesujące będzie wyjaśnienie 
władz wojskowych w tej sprawie, bo 
dużej mierze to wyjaśnienie rzucą od
powiednie światło na udział organiza
cji strzeleckich i peowiackich w wy
padkach wtorkowych.

KRAKÓW , 9.XI. Przybył dziś 
rano do Krakowa prokurator wojsko
wy z Lublina Garnkorski delegowa
ny do przeprowadzenia śledztwa w 
garnizonie krakowskim w związku z 
wypadkami wtorkowemi.

Zbrodnicze próby.
POZNAŃ, 9.11. (Pat). Ciemne 

indywidua podjęły wśród kolejarzy 
tutejszych ponowną agitację strajko
wą natychmiast po ogłoszeniu roz
kazu ministra spraw wojskowych, 
zwalniającego kolejarzy tamtejszego 
okr. dyrekcyjnegoz ćwicz, wojskowych. 
Agitacja ta napotyka na opór uświa
domionych kolejarzy, którzy zdają so
bie jasno sprawę z tego, że jakikol- 
wiekbądź ruch strajkowy w obecnym 
czasie mógłby spowodować-całkowitą 
katastrofę aprowizacji państwa, a dla 
kolejarzy strajkujących sprowadziłby 
nieobliczalne wprost następstwa.

Kuszenie Polski.
LONDYN, 10. XI. (Kurj. Warsz.) 

Dzisiejszy numer Daily News podaje 
artykuł o Polsce, oświadczający, że 
Polska może zbawić Europę, jeżeli 
uwolni się z pod opieki (?) francuskiej 
i dopomoże do odrodzenia Niemiec 
i Rosji.

Artykuł wyraża przytem przypusz
czenie, że Anglja udzieliłaby w takim 
razie kredytu Polsce.

(Daily News jest, jak wiadomo, 
dziennikiem germanifilskim. P. R.)

Korpus tanków.
LONDYN, io.XI. (P. A. T.) Król 

Jerzy wydał do wojska orędzie, w któ- 
rem wymienia oddzielnie formacje 
tanków, wyrażając im swe najwyższe 
zodowolenie za ich dzielną służbę pod
czas wielkiej wojny. Formacje te będą 
odtąd nosiły nazwę „Royal Tank 
Corps” .

Sprawa Jaworzyny.
PARYŻ, io.XI (P. A. T.) Sprawę 

Jaworzyny wyznaczoną pierwotnie na 
poniedziałek, odłożono do wtorku. 
Przedstawiciele Polski, Mrozowski 
i Błociszewski, udają się w niedzielę 
z Paryża do Hagi. Decyzja spodzie
wana jest zaraz na pierwszem posie
dzeniu trybunału haskiego.

Proces Conradiego.
LOZANNA, 10 XI. (P.A.T.) W pro- 

cesie o zamordowanie Worowskiego 
wczoraj przesłuchiwano w dalszym 
ciągu świadków. Redaktor Croisier, 
który w roku 1920 był w Rosji, opi
suje straszny teror czerwony. Zazna
czył on, że chętnie dałby pieniędzy 
na zamordowanie Worowskiego, gdy
by się o to do niego zwrócono. 
Obrońca powództwa cywilnego do
magał się od prokuratora jenerałnego 
federacji zbadania zeznań jednego 
ze świadków, którego wywody— mó
wił obrońca— godzą w niebezpieczeń
stwo publiczne i który za wychwala
nie zbrodni podpada pod odpowied
ni artykuł ustawy karnej. Trybunał 
postanowił przesłać to żądanie po
wództwa cywilnego jeneralnemu pro- 
kuratowi federacji.

Wyniki wyborów do
sowietu.

M OSKW A io.XI Według urzędo
wych danych komisarjatu spraw za
granicznych, dotychczas znane są 
wyniki wyborów do 18 proc. wszyst

kich sowietów wiejskich i gminnych. 
Do sowietów tych wybrano ogółem 
98.605 członków, z czego komunistów 
tylko 10.327 osób, czyli 10.5 proc. 
W  sowietach gminnych jest tylko 16 
proc. komunistów.

RYNEK PIENIĘŻNY.

W ARSZAW A, 9. XI.
Funt angielski 7.975.000
Dolar i.790.000.
Frank szwajcarski 319.000
Frank francuski 102.000
Korona czeska 51950
Korony austrjackie (100) 24.00

OGŁOSZENIA DROBNE.
n «  rip iBkarn i DiecezJalnei ul. Brze- 
UfJ UrWftCŁI III ska Ł przyjmie się ucz
nia na praktykę. Zgłosić się ze świadec
twami szkolnemi i rodzicami do biura 
drukami od godz. 2 do 3po poł. i od 5 do 
6-ej wiecz.

K ucharki poszukuje kasyno oficerskie. P o 
sada do objęcia zaraz. Zgłaszać się co

dziennie od godz. 3 do 5 popoł. w kasynie, 
plac Gen. Dąbrowskiego 1. 19 II piętro.
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Poszukuję dostawy mleka, warunki dobre.
Oferty p. „Przyszłość*. W  Administra

cji.

^gubiono w dniu 30 Października r. b. legi- 
L* tymację urzędniczą wydaną w roku 1921 
przez Warszawską Izbę Skarbową za 89 
na imię Naczelnika Urzędu Skarbowego w 
Łowiczu Kazimierza Sobo lew sk ieg o«  
Uczciwy znalazca zechce ją złożyć w miej
scowej komendzie Policji.

REDAKTOR: KS. JAN KOBIERSKI CZCIONKAMI DRUKARNI DYECEZJALNEJ WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


